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S t r e s z c z e n i e 

Autor w lecie 1949 j ako współpracownik Pańs twowego Ins ty tu tu Geologicznego 
ska r tował wschodnią połowę arkusza Błędów. Na o m a w i a n y m obszarze wys tępu ją 
dolomity d ip loporowe ś rodkowego wapienia muszlowego, iły ps t re k a j p r u , u twory 
re tyko- l ias , p iaskowce kościeliskie, zlepieńce i iły ba josu i batonu, wapien ie kelo-
w e j u oraz marg le i wapien ie p ły towe m a l m u od oksfordu po r au rak . Pod wzglę-
dem paleogeograf icznym n a j b a r d z i e j i n t e r e su j ące są zlepieńce pods tawowe doggeru. 
P rzeds tawia ją one d iachronizm s t ra tygra f iczny i świadczą o s topniowej t ransgres j i 
oraz bardzo p r awdopodobne j dwudzielnóści morza doggerskiego w Polsce. 

WSTĘP 

W lecie 1949 roku w charakterze współpracownika Wydziału Hydro-
geologii PIG wykonywałem zdjęcie geologiczne terenu objętego arku-
szem Olkusz, sekcja Błędów. Prace te podjąłem wspólnie z Edwardem 
K o n i k i e m — wówczas pracownikiem Wydziału Hydrogeologii PIG. 

Zadaniem naszym było wykonanie mapy geologicznej pstrych iłów 
kajpru i wyznaczenie granicy kontaktu tych iłów z dolomitami środko-
wego wapienia muszlowego z jednej strony a jurą w ogólności z drugiej 
strony. 

Teren objęty arkuszem Błędów podzielono do opracowania tak, że 
autorowi przypadła część leżąca na wschód od szosy Ogrodzieniec-Łosień 
oraz od szosy Okradzionów-Łosień. 

Obszar skartowany wynosi około 45 km- i ograniczony jest na północy 
przez najdale j na zachód wysuwający się blok jurajski, na wschodzie — 
przez rzeczkę Centurię, na południu — przez Białą Przemszę, na zacho-
dzie zaś — przez szosę Łosień-Ogrodzieniec. 

Zagadnienia, które wyniknęły w trakcie prac kartograficznych są róż-
norodne i interesujące. W całości zostaną one podane w tekście do mapy. 
W pracy niniejszej wyodrębniono tylko niektóre z nich. 

Przy kartowaniu iłów ka jpru zająłem się także utworami retyko-liasu 
i doggeru. W opracowaniu niniejszym tym właśnie utworom poświęcono 
najwięcej uwagi. Autor stosunkowo mniej zajmuje się jurą białą, które 
to zadanie odkłada na czas późniejszy. 

Obszar ten od czasów R o e m e r a nie był przedmiotem zaintereso-
wania ze strony geologów. Zajmowano się raczej okolicami Częstochowy 
i Wielunia albo jurą okolic Krakowa. 

Jedyna przeglądowa mapa tego terenu opracowana przez R o e m e r a 
jest przestarzała i zawierając dość dużo błędów zupełnie nie uwzględnia 
tektoniki tego obszaru. 

Nowsza mapa Górnego Śląska A s s m a n n a i J t i t t n e r a , będąca 
wynikiem badań tych autorów nad triasem dolnym i środkowym, wyka-
zuje te same błędy, jeśli idzie o kajper i jurę. które dostrzegamy na ma-
pach starszych. 
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Odczuwa się również brak literatury odnoszącej się do tego terenu. 
Monografia R o e m e r a oraz fragmentaryczne prace R e h b i n d e r a 
i K o n t k i e w i c z a s e n . — są jedynymi pozycjami traktującymi 
o tym obszarze. 

W pracy niniejiszej zostaną bliżej omówione utwory kajpru oraz zle-
pieńce doggeru, które występując w czterech różnych punktach nie mają 
jednakowego znaczenia pomimo swego wielkiego litologicznego podo-
bieństwa. Odgrywają one dużą rolę na badanym obszarze i w wielkim 
stopniu przyczyniają się do wyjaśnienia stosunków paleogeograficznych 
w tych stronach. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że teren nie obfituje w dobre odkrywki. 
Wiele z nich to małe łomiki, lub nieduże wykopy w drogach. Jedynie od-
krywka w górze Gozowej (Buce) po byłej żwirowni ma większą wartość 
dla kartującego geologa. Od dawna jednak nieczynna uległa dość znacz-
nemu zasypaniu i zarośnięciu. 

Nie udało mi się odnaleźć odkrywek „górnokelowejskich" lub ,,dolno-
oksfordzkich", w których odsłaniałby się kontakt między kelowejem 
a oksfordem, nie mogłem też więc poczynić obserwacji nad tym tak waż-
nym w geologii jury problemem. 

W pierwszej części opracowania zostanie opisana stratygrafia utworów 
geologicznych wraz z podaniem ważniejszych odsłonięć, w drugiej części 
— tektonika tego obszaru. Zagadnienia paleogeograficzne kartowanego 
terenu podane zostaną w objaśnieniach do mapy, po wykonaniu zdjęcia 
na terenie objętym pozostałą połową arkusza Błędów oraz po bardziej 
szczigółowych studiach nad jurą białą. 

I. UKSZTAŁTOWANIE POWIERZCHNI 1 SIEC RZECZNA 

Ukształtowanie powierzchni obszaru przedstawia się w postaci płyt-
kiej, szerokiej kotliny o kierunku NW—SE. 

Od północy i północnego wschodu ogranicza kotlinę blok jurajski 
Niegowonic i Grabowej, której najwyższy punkt koło Grabowej osiąga 
424 m n. p. m. a koło Niegowonic (Góra Stodolska) 434 m n. p. m.; od 
południowego zachodu otaczają kotlinę wzgórza dolomitów diploporowych 
o przeciętnej wysokości 340 m n. p. m. 

Dno tej kotliny o przeciętnej wysokości około 30Ó m n. p. m. (najniższe 
punkty 294 m n. p. m. nad Białą Przemszą i 299 m n. p. m. koło wsi Łazy 
nad Strumieniem) nie jest jednak płaskie. Pokryte jest ono niewielkimi 
pagórkami o podłużnym kształcie i charakterystycznym skierowaniu 
z NW ku SE. Wysokość względna tych wzgórz nie przekracza 15 m. 
Jedynie położone w południowo-wschodniej części kotliny wzgórze 
Gozowa (Buce) 354 m n. p. m. i Kamieńce (340,7 m n. p. m.) ryglujące do 
pewnego stopnia kotlinę od pustyni Błędowskiej, osiągają wysokość 
względną około 30 i 44 m. 

Obramowanie kotliny stanowią twarde utwory jury na północy oraz 
dolomity triasu na południu. Część północna odznacza się bogatszą rzeźbą 
aniżeli południowa. 

Dno kotliny wyściełają utwory kajpru i piaski. 
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Sieć rzeczna jest bardzo uboga, reprezentowana jedynie przez Białą 
Przemszę na południu oraz Strumień i Centurię — w części centralnej 
i wschodniej. Są to małe rzeczki wpadające do Białej Przemszy. Spływ 
ich ma kierunek południowy. 

II. ZARYS HISTORYCZNY BADAŃ 

Obszar ten dotychczas mało interesował badaczy. Ze starszych geolo-
gów zajmowali się nim: O e y n h a u s e n (1822). który dał bardzo ogól-
nikowy szkic omawianego obszaru w swoim geologicznym opisie Górnego 
Śląska, a następnie P u s c h (1836), któremu zawdzięczamy pierwsze, 
dokładne dane geologiczne. Błędy, jakie pierwotnie popełnił w okreś-
leniu wieku skał. występujących w tym obszarze, sprostował później 
(1883).1 

Głównym błędem P u s с h a było zaliczenie utworów kajprowych, 
które odgrywają wielką rolę w budowie tego terenu, do jury. Zwiedziony 
on został petrograficznym podobieństwem tak zwanego wapienia woź-
nickiego, występującego w postaci wkładek w pstrych iłach kajpru. do 
wapieni białej jury. 

Dopiero F. R o e m e r (1862, 1863) wydziela kajper na Śląsku, a nieco 
później znacznie rozszerza jego granice. 

W roku 1886 Z e j s z n e r (1886, 1884) rozpoznaje również kajper na 
Górnym Śląsku i pierwszy zalicza do kajpru występujący tam węgiel 
brunatn}', który P u s c h przyjmuje jednak za liasowy już po wydzie-
leniu kajpru i wapienia woźnickiego z jury. 

Do tych samych wniosków co Z e j s z n e r doszedł też — rok później 
— R o e m e r (1867) na podstawie badań własnych i swego współpra-
cownika D e g e n h a r d t a . 

Wreszcie w roku 1870 pojawia się dzieło R o e m e r a ,.Geologie von 
Oberschlesien" uwzględniające również i teren omawiany. Jednocześnie 
wydano mapę geologiczną Górnego Śląska opracowaną pod kierownictwem 
R o e m e r a i przy jego współpracy. 

W latach późniejszych zajmowali się również tym terenem M i c h a l -
s k i (1885, 1888) i St. K o n t k i e w i c z s e n . (1890). Prace ich zmieniły 
nieco poglądy ustalone przez R oe m e r a ale tylko w odniesieniu do jury 
brunatnej. W stosunku do utworów doggeru i związanych z nimi pokła-
dów syderytu i sferosyderytów panowały różne pojęcia. Iły rudonośne 
przydzielano aż do czasów R o e m e r a nie tylko do różnych poziomów 
bajosu i batonu ale także do keloweju a nawet do plejstocenu lub paleo-
zoiku. 

Pierwszy B e y r i c h (1844) stwierdza, że iły rudonośne należy zali-
czyć do jury brunatnej . Następnie R o e m e r (1870) dokładniej ustala 
ich pozycję stratygraficzną chociaż nieco mylnie, bo w zbyt szerokich 
granicach. Poglądy jego utrzymują się aż do czasu ukazania się prac 
M i c h a l s k i e g o (1885, 1888), w których określa on ściślej poziom 
Parkinsonia parkinsoni i po raz pierwszy wydziela z serii iłów rudonoś-
nych poziomy Oppelia fusca i Oppelia aspidoides, stwierdzając jedno-

1 Prace pośmiertne zostały wydane na podstawie rękopisu, 
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cześnie, że rozwinięte silnie w północnej części Wyżyny Krakowsko-
Częstochowskiej iły rudonośne wyklinowują się ku południowi i zostają 
zastąpione przez utwory facji litoralnej. 

W tym samym prawie czasie K o n t k i e w i c z s e n . (1890) usiłował 
na podstawie własnych obserwacji dać nowy i ścisły podział stratygra-
ficzny jury brunatnej . Doszedł on do wniosku, że szerokie granice pozio-
mu Parkinsonia parkinsoni ustalone przez R o e m e r a były określone 
prawidłowo. Podobnie jak i R o e m e r przyjmował on brak poziomu 
Parkinsonia parkinsoni (dużej formy) na południe od Blanowic, a wystę-
pujące tam ilaste, żelaziste piaskowce i zlepieńce uważał za dolny baton, 
nie przyjmując na tym terenie występowania utworów bajosu. Koło 
Klucz i Błędowa wykluczał on nawet istnienie piętra batonu. 

W roku 1901 S i e m i r a d z k i na podstawie opracowania zbiorów po 
Z e j s z n e r z e stwierdza istnienie niższych poziomo w jury brunatnej 
krakowsko-częstochowskiej a mianowicie poziomy Stephanoceras hum-
phriesianum (Cadomites humphriesi) — i Harpoceras sowerbyi (Sonninia 
sowerbyi). 

W roku 1913 wyszła doskonała praca R e h b i n d e r a , w której dał on 
dokładny opis rudonośnej serii od Łaz i Wysokiej Pileckiej aż po Wieluń 
ze szczegółowym rozpoziomowaniem i przytoczeniem listy skamieniałości. 
Nie zajął się jednak bliżej utworami jury brunatnej w okolicach Niego-
wonic, Niegowoniczek, Błojca i Błędowa. 

Po pierwszej wojnie światowej utworami triasowymi tego również 
obszaru zajmował się A s s m a n n (1944), który w obszernej monografii 
wapienia muszlowego podaje dokładny jego podział stratygraficzny. 

W latach międzywojennych utworami jury w paśmie krakowsko-
częstochowskim interesował się bliżej P r e m i k , który dał wyraz swoim 
poglądom w licznych sprawozdaniach Państwowego Instytutu Geologicz-
nego (1923—1935) i w jednej pracy syntetycznej (1933). 

Jeden z najwybitniejszych współczesnych znawców jury S. Z. Ró-
ż y c k i wiele pracy poświęcił poznaniu jury krakowsko-częstochowskiej 
i omawiany teren był mu dobrze znany. 

III. STRATYGRAFIA 

TRIAS 

1. Ś R O D K O W Y W A P I E Ń M U S Z L O W Y — D O L O M I T D I P L O P O R O W Y 

Na południe od wsi Rudy w zboczach doliny Białej Przemszy znajduje 
się pięć małych łomików. 

Małe te odkrywki o powierzchni nie przekraczającej 20 m-, głębokie 
do 2,5 m, ale rozrzucone w różnych wysokościach zboczy doliny dają 
wyobrażenie o budowie geologicznej obu brzegów Białej Przemszy na od-
cinku od Okradzionowa aż DO ujście rzeczki Białej do Przemszy. 

We wszystkich tych łomikach odsłonięte są dolomity i dolomity mar-
gliste o barwie żółtej i kremowej lub szarawej, w ławicach około 0,5 m 
grubości, nieco ziarniste, w niektórych partiach wyraźnie porowate. 
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Kremowożółta barwa tych dolomitów na powierzchniach zwietrzałych 
przechodzi w szarą. Zdarzają się też dolomity o barwie brunatnej, nie 
odnosi się to jednak do większych ich partii. 

W jednym z łomików na lewym brzegu Białej Przemszy występuje 
ławica dolomitu zlepieńcowatego o miąższości 0,5 m. Ławica ta o zupełnie 
wyraźnym stropie i spągu składa się z okrągławych ale nieregularnych 
otoczaków dolomitu, których średnica nie przekracza 3 cm. Otoczaki zle-
pione są bardzo licznymi pseudo-oolitami i pelitem dolomitycznym, który 
częściowo jest przekrystalizowany. Zwięzłość jednak jest dość luźna, 
przy bliższej obserwacji bowiem można zauważyć zupełnie wyraźną poro-
watość skały. 

Dolomity te przy uderzeniu rozpryskują się dość łatwo na duże ka-
wałki. 

W niektórych partiach dolomitów można zaobserwować wyraźne sku-
pienia licznych, zaokrąglonych ziarn, które łudząco przypominają oolity. 
Wykonany szlif wykazał, że mamy tu istotnie do czynienia z rzeczywi-
stymi oolitami. Niektóre, nieliczne jednak, kuliste skupienia pelitu dolo-
mitycznego nie ujawniają koncentrycznej budowy, tak charakterystycznej 
dla oolitów. 

W dolomitach tych często można spotkać dość dobrze nawet zacho-
, wane odciski po glonie Diplopora, a także gorzej na ogół zachowane małże 

z rodzaju Myophoria sp. Najczęściej trafiają się ośrodki. 

Licznie występujące diplopory pozwalają określić dolomity te jako 
diploporowe — a więc jest to środkowy wapień muszlowy. Tak charak-
terystyczne dla dolomitów diploporowych liliowce tu ta j jednak nie 
występują. W żadnej z tych odkrywek nie udało mi się znaleźć ani 
jednego człona krynoidowego. 

Obecność dość licznych glonów Diplopora i ławicy oolitowej oraz całko-
wity brak liliowców przemawiałby za przydzieleniem tych dolomitów do 
dolnej i środkowej części dolomitów diploporowych ( S i e d l e c k i 1949, 
1952). 

Wzdłuż zboczy sypią się dość często, ale tylko w niektórych partiach, 
kawałki dolomitu gąbczastego z diploporami oraz buły krzemienne wiel-
kości pięści, barwy jasnoszarej z niebieskawym odcieniem. Na przełamie 
widać koncentrycznie układające się pierścienie. Obecność tych krze-
mieni jest także charakterystyczna dla dolomitów diploporowych. Zda-
niem S i e d l e c k i e g o (1949, 1952) warstwy gorazdeckie i karcho-
wickie oraz środkowy wapień muszlowy zawierają krzemienie w dużej 
ilości. 

Miąższość tych dolomitów wynosi około 18 m. Tworzą one całą połu-
dniową część obszaru objętego kolanem Białej Przemszy. W pierwszym 
parowie, który łączy się z doliną Białej Przemszy, a którego początek 
jest zaznaczony jeszcze w południowym brzegu mapy, odsłonięte są dolo-
mity kruszconośne będące zapewne najwyższymi częściami serii zdolomi-
tyzowanych warstw karchowickich. Są tu ta j nawet ślady po starych 
zrobach górniczych. Tylko w stropowych ich partiach zaznaczają się 
dolomity diploporowe. 
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Należy z tego wnioskować, że dolomity diploporowe przy biegu w gra-
nicach 150—165 i upadzie 6—7° ku NE nie mogą zbyt głęboko sięgać 
pod poziom Białej Przemszy, i że to co jest uwidocznione w morfologii, 
jest bez mala całą miąższością dolomitów diploporowych. 

Dalsze odsłonięcia dolomitów diploporowych znajdujemy w osadzie 
Wypaleniska, położonej przy szosie, która łączy Łosień z Błędowem. 
W osadzie tej istnieją dwie małe odkrywki o średnicy od 8 do 10 m, głę-
bokie: jedna 2,75 m, druga 3,00 m. Profil tych odkrywek przedstawia się 
następująco (z dołu do góry): 

O d k r y w k a A 
1) 1,50 m dolomit kremowy, marglistv, w ławicach ok. 0,50 m. Bieg 

170—175°, upad 1° ku E; 
2) 0,20 m dolomit kremowy, kostkowy, lity; 
3) 0,40 m dolomit kremowożółty lub szary, oolitowy z liczną fauną 

drobnych ślimaków, małżów, z ułamkami kości; 
4) 0,60 m dolomit bulasty, oolitowy, kremowobrunatny o wyraźnej bu-

dowie sferycznej, z wpryśnięciami siarczków Fe i Pb; 
5) 0,30 m ił rudy, kruchy, sypki z pseudomorfozami limonitu po pirycie. 

O d k r y w k a В 

1) 1,50 m dolomit kremowy, marglisty, lity. Bieg i upad jak w porzed-
nim profilu; 

2) 0,35 m dolomit kremowożółty, kostkowy; 
3) 0,40 m dolomit żółtobrunatny, oolitowy, z fauną drobnych małżów 

i ślimaków; 
4) 0,50 m rumosz dolomitu szarokremowego, bulastego z wpryśnięcia-

mi siarczku Pb. 
Występująca tutaj ' ławica dolomitu oolitowego wskazywałaby na środ-

kową część dolomitów diploporowych ( S i e d l e c k i 1949, 1952). 
Następne odsłonięcia dolomitów diploporowych znajdują się w odle-

głości około 200 m na zachód od osady Wypaleniska, w lesie tuż przy 
szosie Błędów—Łosień. Profil przedstawia się następująco (z dołu do 
góry): (fig. 1). 
1) 0,5 m .dolomit szary, marglisty, porowaty, ze śladami fauny; 
2) 0,8 m dolomit szarokremowy, zbity; 
3) 0,5 m dolomit kremowy, marglisty ze słabymi śladami ślimaków; 
4) 1,0 m dolomit białokremowy, lity; 
5) 0,5 m dolomit jasnokremowy, porowaty ze śladami fauny i nie-

licznymi diploporami; 
6) 0,2 m dolomit marglisty, płytkowaty, brekcjowaty; 
7) ok. 1,00 m bloki dolomitu kremowego, rumosz dolomityczny, dolomit 

bulasty (jak w odkrywkach poprzednich). Uławicenie po-
ziome z lokalnymi tylko zaburzeniami. Doskonale widocz-
ny cios o kierunkach a 145° i /I 50°. 
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Szczególnie dobrze rozwinięty jest kierunek a. Jedna 
ze szczelin tego kierunku o szerokości 10 do 20 cm pio-
nowo przecina dolomit i wypełniona jŁst brekcją tekto-
niczną, której poszczególne składniki spojone są krysta-
licznym węglanem wapnia. Szczeliny o kierunku a po-
kryte są naciekami kalcytowymi. 

Fig. 1. Prof i l odkrywki w Wypaleniskach 
1. Dolomity i dolomity bulaste 
2. Dolomity brekc jowate 
3. Dolomity porowate 
4. Dolomity margliste z fauną 
5. Dolomity 
I — Dolomity diploporowe 

Litologicznie dolomit ten jest taki sam albo bardzo podobny do dolo-
mitów występujących nad Białą Przemszą, różni się on od nich tylko 
większą zwięzłością. 

Odkrywka ta znajduje się w wyniesieniu spowodowanym tektoniką. 
Wyniesienie to różni się bardzo od płaskiego otoczenia. 

Przy szosie prowadzącej do wsi Łęka. o 350 m od opisanego powyżej 
odsłonięcia, za skrzyżowaniem się leśnego, szerokiego duktu z szosą, znaj-
duje się tuż u stóp zalesionej, piaszczystej wydmy, mała odkrywka poło-
żona o 12 m niżej od opisanego odsłonięcia. 

Występuje w niej żółtokremowy dolomit marglisty, kruchy, porowaty, 
mocno nasiąknięty wodą. z licznymi, zniszczonymi członami liliowców 
i śladami małżów. 

O 150 m od szosy w kierunku południowym przy dukcie znajduje się 
druga, mała odkrywka w dolomicie tego samego rodzaju, ale nierównie 
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lepiej zachowanym. Znajdują się w nim diplopory i dobrze zachowane 
człony liliowców. Dolomitowi towarzyszą krzemienie tego samego typu. 
co krzemienie występujące nad Białą Przemszą. 

Ostatnie odsłonięcie dolomitów diploporowych znajduje się w rozwi-
dleniu szosy Ogrodzieniec—Łosień—Błędów. W lesie, tuż przy roz-
widleniu się szos, znajduje się dół głęboki do 2,5 m. w którym występuje 
dolomit żółty lub szarokremowy. kruchy, porowaty, z nielicznymi, duży-
mi porami. Stwierdza się w nim wyraźne odciski diplopor, małżów i ma-
łych ślimaków. 

Dolomit diploporowy rozprzestrzeniony jest w dwu pasach, które od-
dzielone są od siebie utworami kajpru. Jeden z tych pasów znajduje się 
po obu stronach Białej Przemszy; rozpoczyna się on od ujścia Białej, 
a w stronie północnej nie wykracza poza wieś Rudy, która leży już na 
utworach kajprowych. Pas ten ciągnie się przez okolice wsi Okradzionowo 
w stronę wsi Łosień i dalej. Kierunek jego jest z północnego zachodu ku 
południowemu wschodowi. Drugi pas dolomitów diploporowych zaczyna 
się w okolicach osady Wypaleniska i w szerokości 0.5—1.0 km ciągnie się 
ku NW w stronę wsi Łęka 

2. KAJPER 

Iły kajpru na badanym terenie są bardzo rozprzestrzenione. Wypeł-
niają one prawie cały obszar zawarty między dolomitami diploporowymi 
a blokiem jurajskim na północy i północnym wschodzie. Spotkać je można 
w wielu bardzo miejscach dość dobrze odsłonięte. Od Okradzionowa 
w kierunku północno-wschodnim są one coraz częściej przykryte piaska-
mi, i wreszcie całkowicie pod nimi znikają. O ich obecności świadczą 
jednak głębsze rowy lub studnie, które zazwyczaj niegłębokie (nie prze-
kraczające 5 m) stale są bite w ,,czerwonym i siwym tłoku".1 

Iłami tymi zajmowali się już P u s с h (1836, 1882—3), R o e m e r (1862. 
1867, 1870), Z e j s z n e r (1866. 1884), a potem jeszcze kilku geologów, 
którzy jednak nic nowego do stratygrafii kajpru od czasów R o e m e r a 
nie wnieśli. 

R o e m e r pierwszy rozpoznał na Górnym Śląsku kajper i rozdzielił 
go na trzy poziomy: dolny tzw. ..Lettenkohlengruppe", środkowy — 
właściwy i górny, w którym wyróżnił warstwy wilmsdorskie i helle-
waldzkie. Według R o e m e r a przeważna większość utworów ka jpru na 
Śląsku to kajper środkowy, odpowiadający kajprowi anhydrytowemu 
w Niemczech. Występujące w pstrych iłach wapienie woźnickie, brekcję 
lisowską i piaskowiec kamieniecki uważa R o e m e r za środkowokaj-
prowe. 

M i c h a e l (1912) przeprowadzając badania w okolicach Czarnego 
Lasu (Helenethal) koło Woźnik na podstawie materiałów uzyskanych 
z wierceń uważał, że tę część pstrych iłów, w której występuje wapień 
woźnicki i brekcja lisowska, należy zaliczyć do retvku. 

ł „Tłok" w gwarze miejscowej ludności oznacza ił. 
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S a m s o n o w i c z (1929—30) w wyniku badań nad kajprem na pół-
nocnym zboczu Łysogór doszedł do wniosku, że retyk należy wyłączyć 
z kajpru i zaliczyć do jury, a pozostały kajper podzielić na dolny i górny. 
Utwory podobne do brekcji lisowskiej zalicza on do kajpru górnego (kaj-
per środkowy R o e m e r a ) . W części pracy poświęconej paleogeografii 
S a m s o n o w i c z dokonuje porównania osadów retyko-liasu Gór Świę-
tokrzyskich z innymi obszarami i omawiając charakter osadów retyckich 
z okolicy Woźnik przypisuje słuszność wywodom M i c h a e l a (1912) 
uznając retycki wiek brekcji lisowskiej oraz tej partii iłów pstrych, w któ-
rych ona występuje. 

P r e m i k (1933) na podstawie badań własnych i obserwacji innych 
geologów włącza retyk również do jury, ale pozostały kajper dzieli na 
dolny, środkowy i górny i uważa, że tę część środkowego kajpru R o e-
m e r a , w której występuje wapień woźnicki i brekcja lisowska, należy 
zaliczyć do górnego kajpru ( = górna część środkowego kajpru R o e -
m e r a). 

Co do wieku brekcji lisowskiej i wapienia woźnickiego wypowiadał 
się także R u t k o w s k i (1923) stwierdzając, że nie jest wykluczone, 
iż utwory te należą do retyku. W późniejszym czasie zaznaczył, że na-
leży je traktować jako górnokajprowe ( = środkowokajprowe R o e m e r a, 
fide R ó ż y c k i 1930). 

S. Z. R ó ż y c k i (1930) uważa, że sprawa nie jest denifitywnie roz-
strzygnięta. Zalicza on jednak iły z brekcją lisowską i wapieniem woź-
nickim do kajpru. 

Według mego mniemania wyłączenie przez S a m s o n o w i c z a retyku 
z jury i rozdzielenie kajpru na dolny i górny jest słuszne. Zaliczenie 
jednak brekcji lisowskiej i wapienia woźnickiego do retyku uważam za 
niewłaściwe. Przypuszczam, że pstre iły wraz z brekcją lisowską i wa-
pieniem woźnickim należy zaliczyć do kajpru górnego ( = kajper środ-
kowy R o e m e r a ) , Samą brekcję uważałbym do pewnego stopnia za 
skałę przewodnią, oznaczającą kajper górny. 

Na badanym obszarze mamy do czynienia wyłącznie z kajprem gór-
nym. W jednym jedynie przypadku występuje prawdopodobnie kajper 
dolny. Kwestia ta jednak wymaga bardziej szczegółowego opracowania. 
Zaznaczenie tego odosobnionego przypadku jako kajper — ogólnie — na-
leży traktować jako tymczasowe. 

Na mapie R o e m e r a mamy wprawdzie zaznaczony między Łazami 
a Okradzionowem oraz koło Nowej Kuźniczki kajper dolny, jednak pod-
czas prac kartograficznych nie mogłem odszukać kajpru zaznaczonego 
w tych miejscach. Na południe od Białej Przemszy wszędzie widoczne są 
dolomity diploporowe i oznaczony na mapie przez R o e m e r a kajper 
dolny dziś w każdym razie nie istnieje (rozmyty lub rozorany ?). Dwa 
dalsze stanowiska kajpru dolnego na północ od Białej Przemszy nie przed-
stawiają nic innego jak tylko czerwone iły, w znacznym stopniu przy-
kryte piaskami, niczym nie różniące się od czerwonych iłów oznaczonych 
przez R o e m e r a dalej na wschodzie jako kajper środkowy. 

W Okradzionowie, na północ od nagłej zmiany biegu Białej Przemszy 
z kierunku zachodniego na południowy, w odległości około 100 m od 
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rzeki w starej drodze leśnej uwidacznia się następujący profil (z dołu 
do góry); (fig. 2): 

Fig. 2. Prof i l w Okradzionowie. 

1. Iły szaroniebieskie 
2. Łupk i i las te dolomityczne 
i. Wapienie bu las te 
i. Wapienie drobnokrys ta l iezne , 

szaroróżowe i szare 
5. Dolomity piaszczyste p ły tko-

we 
6. Dolomity z lepieńcowate 
7. Dolomity szarożółte 

I — (?) — Dolomity diploporo-
w e 

II — (?) — W a r s t w / z T a r n o -
wie wyższe 
III — (?) — Dolny k a j p e r 
IV — (?) — Górny k a j p e r 

1) spąg odkrywki dolomit szaro-żółty, drobnokrystaliczny, twardy. Bieg 
165°, upad 6° ku NE; 

2) ok. 1,00 m dolomit zlepieńcowaty, brunatrio-żółty; 
3) „ 1,00 m dolomit brunatny, piaszczysty, płytkowaty; 
4) ,, 1,50 m wapień szaroróżowy, drobnokrystaliczny, lity; 
5) ,, 1,00 m wapień bulasty, drobnokrystaliczny, szary, z drobnymi 

wpryśnięciami galeny i pirytu; czasem na powierzchni 
czerwony i z nieregularnymi naskorupieniami (organiczne); 

6) ,, 3,00 m ił szaroniebieski z wkładką sferosyderytu szarego, twar-
dego, nieznacznie marglistego. 

7) __ ślady . czerwony ił w postaci rozmytych płatów. 
Występujące na samej górze czerwone iły dalej ku północy i północne-

mu wschodowi zwiększają swą miąższość i łączą się bezpośrednio z leżą-
cymi dalej iłami kajpru górnego. Dlatego uważam je za spągowe części 
pstrych iłów górnego kajpru. Partię opisane pod (1) i (2) litologicznie są 
nieco podobne do dolomitów diploporowych. Nie jest jednak wykluczone, 
że dolomit brunatny, płytkowaty (3) wraz z wapieniami leżącymi nad 
nim (4, 5) jest odpowiednikiem wyższych warstw z Tarnowie ( S i e d l e c k i 
1952). Z drugiej strony panującym elementem w wyższej części profilu 
są szarozielonawe iły, które R o e m e r (1870) uważa za element zasadni-
czy dla dolnego kajpru. W klasycznym profilu dolnego kajpru, przyta-
czanym przez niego z Małej i Dużej Rozmierki, podstawowym składni-
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kiem są szare iły z bardzo cienkimi wkładkami piaskowców (jak sam 
pisze nieistotnymi) oraz wkładkami dolomitów brunatnoziemistych. 

Warstwy od 4 do 7 profilu w Okradzionowie przyjmuję tymczasowo, 
ogólnie za kajper — jak już zaznaczyłem — kwestia wymaga szczegó-
łowego opracowania. 

Występowanie utworów kajpru na wysokości hipsometrycznej dolo-
mitów diploporowych (a nawet niżej od nich) otaczających tę odkrywkę 
od wschodu i zachodu może być wytłumaczone jedynie przez zaburzenia 
tektoniczne na tym obszarze. Są one bardzo prawdopodobne, tym bar-
dziej, gdy się zwróci uwagę na anormalną nagłą zmianę biegu Białej 
Przemszy w tym miejscu pod ostrym kątem. 

Dobry punkt obserwacyjny umożliwiający poznanie iłów ka jpru znaj-
duje się na południowo-wschodnim krańcu osady Wypaleniska. Na po-
lach ornych na wschód, południe i północny wschód od tej osady występują 
iły pstre, najczęściej czerwone z luźno porozrzucanymi odłamkami brekcji 
lisowskiej. Skałę tę opisywał już P u s c h (1836) C a r n a l l (1846), a po-
tem R o e m e r (1870). 

Pewną wskazówkę, dotyczącą miąższości pstrych iłów daje studnia 
ob. Woźniaka w osadzie Wypaleniska. Stwierdziłem tam następujący profil 
(od dołu do góry): 
1) spąg 2,00 m pstrych ił. czerwono-seledynowy, plamisty; 
2) 0.03 m wkładka wapienia szarego, drobnokrystalicznego; wapień 

w płytce cienkiej wykazuje obecność drobnych przekry-
stalizowanych skorupek; 

3) 9,00 m ił pstry jak pod I. 
Obecność iłów o takiej miąższości w bezpośrednim sąsiedztwie dolomi-

tów diploporowych położonych batrologicznie wyżej na północy i zacho-
dzie zdaje się potwierdzać przypuszczenie, że morfologiczne wyniesienie 
dolomitów diploporowych, ma założenie tektoniczne, 

Fig. 3. Profi l u ujścia Strumienia do 
Białej Przemszy 

(Opis wars tw na str. 15-16) 
1. Iły pstre . 
2. Wapienie szarozielonawe 
3. Wapienie margliste. 
4. Piaskowce drobnoziarniste. 
T — K a j p e r górny 
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Obecność licznych odłamków brekcji lisowskiej na polach daje wska-
zówkę co do wieku tych iłów. Zaliczam je do kajpru górnego. 

U ujścia rzeczki Strumienia do Białej Przemszy, w górnej partii zbo-
cza, znajduje się mała odkrywka długości 30 m, a głębokości około 2.5 m. 
Uwidoczniony jest w niej następujący profil (z dołu do góry) (fig. 3): 
1) 0,50 m piaskowiec drobnoziarnisty, zielonawoszary, zwietrzały z licz-

nymi blaszkami zwietrzałego biotytu; 
2) 1,50 m ił pstry, plamisty, czerwono-seledynowy z wkładką wapienia 

marglistego, czerwonawo-zielonego, (poprzerastany). na prze-
łomie wapienia ślady drobnych skorupek; 

3) 0,20 m wapień szarozielonawy, partiami biały, pelityczny, twardy, 
z żyłkami kalcytu, bez fauny; 

4) 0,30 m ił pstry jak pod 2). 

Wapień opisany w punkcie 3 odkrywki jest wapieniem woźnickim. 
Wygląd jego zgadza się z opisem R o e m e r a. 

Jeżeli się weźmie pod uwagę występowanie brekcji lisowskiej w iłach 
pstrych na polach położonych na zachód i północny zachód od tej od-
krywki, to trzeba stwierdzić, że wapień woźnicki leży tu ta j nad brekcją 
lisowską. R o e m e r (1870) zaobserwował koło Woźnik, że brekcja 
lisowska może występować nie tylko nad, ale także i pod wapieniem woź-
nickim. 

Piaskowiec opisany w punkcie 1 odkrywki najprawdopodobniej odpo-
wiada piaskowcowi kamienieckiemu. 

Pstre iły kajpru możemy obserwować dalej na wschodzie i północnym 
wschodzie nie tylko w wielu naturalnych odsłonięciach (np. w łożyskach 
strumieni) ale także na polach ornych koło Łaz, Rudek, na północnym 
wschodzie od Wypalenisk, koło Niwy Zagórczańskiej, Męczywody, Za-
górcza oraz koło Jodliny. Występują one także na północnym skłonie 
góry Kamieńce, na południe od Błędowa w dolinie Białej Przemszy oraz 
na południowym skłonie Gozowej Góry (Buce). Dość dużo dobrych choć 
nie głębokich odsłonięć dostarcza Strumień ze swymi dwoma, małymi 
dopływami bez nazwy. 

W wielu punktach na iłach kajpru leżą czerwone, niebieskie, mleczne 
i szare, porowate krzemienie oraz duże bloki zlepieńca kwarcowego 
o spoiwie krzemionkowym. Zlepieńce te czasem przechodzą w kwarcyt, 
który w pewnych częściach jest porowaty. Można je obserwować szcze-
gólnie na polach na północ od Łaz, koło Niwy Zagórczańskiej i Męczy-
wody wzdłuż szosy Ogrodzieniec—Łosień na 3 i 4 km od Niegowonic oraz 
koło Błędowa. 

Barwne, porowate krzemienie R o e m e r (1870) uważa za wkładki 
w wapieniu woźnickim. Koło Lubszy wkładki te osiągają taką miąższość, 
że wypierają zupełnie wapień woźnicki. 

Zlepieńce i kwarcyty uważa R u t k o w s k i (1923) za pozostałość po 
rozmytych utworach liasowych, w których występowały one w_ postaci 
nieregularnych soczew i wkładek o różnej zresztą miąższości (od 0.05 
do 1,00 m). 
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3. MIĄŻSZOŚĆ IŁÓW GÓRNEGO K A J P R U 

Miąższość osadów kajpru górnego koło Okradzionowa nad Białą 
Przemszą jest nieznaczna i nie przekracza kilku metrów, na północ zaś 
od nagłego zakrętu Białej Przemszy spada do zera, gdzie iły czerwone 
obserwuje się w postaci cieniutkiego płata. 

Miąższość iłów znacznie wzrasta w kierunku północnym i północno-
wschodnim. Na przykład koło Wypalenisk przekracza ona grubość 11 m. 
W górze Gozowa kajper wznosi się do wysokości 341 m n. p. m. a jeśli się 
weźmie pod uwagę, że występuje on także w Błędowie na wysokości 
316 m n. p. m. i że nad samą Białą Przemszą notowany jest na wysokości 
303 m n. p. m., to miąższość dla tej okolicy wyrazi się cyfrą od 13 do 28 m. 
Wykonane wiercenia na pustyni Błędowskiej ( K o z i o ł 1952) tuż nad Białą 
Przemszą na południe od Błędowa wykazały pstre iły na głębokości 
16,70 m (otwór nr 104 założony na wys. 301 m n. p. m.) oraz na głębokości 
20,70 m (otwór nr 112 założony na wysokości 307 m n. p. m.). Do miąż-
szości 13 czy 38 m iłów kajprowych należy dodać owe 15 do 16 m, 
a uzyskamy 29 do 54 m, co prawdopodobnie nie będzie jeszcze stanowiło 
pełnej miąższości iłów górnego kajpru dla okolic Błędowa czy Gozowej 
Góry. 

Wykonanie wiercenia przy szosie Łosień—Ogrodzieniec na NNW od 
Niwy Zagórczańskiej wykazały, że miąższość iłów pstrych kajpru górnego 
wynosi tam od 11,50 (bardziej na południu) do 34,00 m (bardziej na pół-
nocy). Kajprowe wzgórza w okolicy Zagórza wznoszą się do wysokości 
324 m n. p. m. — jeśli uwzględnimy wiercenie nr 102 ( K o z i o ł 1952) oraz 
wiercenia przy szosie Łosień—Ogrodzieniec, to miąższość ka jpru gór-
nego koło Zagórza wyrazi się liczbą około 40 m. 

JURA 

1. RETYKO — LIAS; DOGGER 

W rozdziale niniejszym jednocześnie omówię utwory retyko-liasu 
i doggeru. Rozbicie ich na osobne części, to znaczy na retyko-lias i dogger, 
byłoby niepraktyczne, ponieważ w odkrywkach które będę opisywał, 
mamy ciągły profil tych właśnie utworów. Przerywanie więc profilu po 
opisaniu retyko-liasu a potem kontynuowanie go odnośnie do doggeru 
w dalszej części opracowania nastręczałoby pewną trudność dla czytel-
nika i w każdym razie nie ułatwiłoby snucia myśli przewodniej. 

W kilkanaście lat po pierwszej wojnie światowej w górze Gozowa 
354 m n. p. m. (Buce) założono żwirownię, która eksploatowała występu-
jące tam żwiry. Po kilku latach eksploatację zarzucono, pozostała duża 
odkrywka, mająca znaczenie dla kartującego geologa wobec możliwego 
odkrycia profilu od kajpru wzwyż aż po utwory młodsze, będące niewątpli-
wie pochodzenia morskiego. 

Na mapach R o e m e r a (1870) oraz A s s m a n n a i J u t t n e r a 
(1943) osady retyko-liasu i doggeru Gozowej Góry nie są wyróżnione 
i potraktowane są w całości jako kajper. Jeśli idzie o mapę A s s m a n n a 
i J u t t n e r a to trzeba zauważyć, że A s s m a n n nie przeprowadzał 
badań nad kajprem i jurą, mapa jego odnośnie osadów tych okresów 
przedstawia dane zaczerpnięte z pracy i mapy R o e m e r a . 

Budowa geologiczna okolic Błędowa — 2 
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Znaczony przez R o e m e r a kelowej pomiędzy Gozową Górą a Błoj-
cem nie odpowiada rzeczywistości. Być może, że zwietrzelinę występują-
cego tam zlepieńca żelazistego, o którym będzie mowa poniżej, R o e m e r 
uważał za kelowej. 

Południowe stoki Gozowej Góry zbudowane są z iłów pstrych, głównie 
czerwonych, które wznoszą się na wysokość izohipsy 341. Wyższe partie 
wzgórza aż po izohipsę 353 m pokryte są zwietrzeliną, porośnięte zaro-
ślami, trawą i rzadkim, karłowatym laskiem. Po tej stronie żadnych 
obserwacji przeprowadzić nie można. 

Wchodząc na nasyp z drogi polnej, która przecina go w odległości 
75 m od pierwszego wykopu (na wysokości izohipsy 329 m), w rowach 
przydrożnych, na skrzyżowaniu nasypu i drogi dostrzegamy skupienia 
żwirów kwarcowych, których rozmiary otoczaków dochodzą do 5 cm 
średnicy. Wśród tego żwiru znajduje się wkładka pstrego iłu kajprowego 
w postaci wydłużonej soczewy, a nie obtoczonej bryły. 

Dochodząc do odkrywki od strony zachodniej wchodzimy w wykop 
na wysokości izohipsy 329 m. Strona północno-wschodnia wykopu, wy-
soka do 2 m, uwidacznia w samym stropie piaskowiec żelazisty, grubo-
ziarnisty o średnicy ziarn ^ 1 mm ze znaczną domieszką piasku drobno-
ziarnistego o średnicy ziarn ^ 0 . 1 mm oraz licznymi otoczakami kwarco-
wymi powyżej 0,5 mm średnicy. Spoiwo stanowi limonit Stopień obto-
czenia ziarn kwarcu jest bardzo słaby. Piaskowiec zbudowany jest pra-
wie wyłącznie z ziarn kanciastych, a niektóre z nich są nawet ostrokra-
wędzdste. W pewnych miejscach piaskowiec ten przechodzi poziomo 
w drobnoziarnisty a nawet pylasty — również ze spoiwem limonitycz-
nym. Grubość tego piaskowca nie przekracza 0,20 m. Dno wykopu wyście-
łają glinki mleczne, szare, żółtawe oraz piaski i żwiry kwarcowe. Te same 
utwory budują południowo-zachodnią ścianę wykopu. 

P r o f i l p ó ł n o c n e j s t r o n y o d k r y w k i (tabl. I). 

Zasadniczy profil mamy odsłonięty w żwirowni, do której z wykopu 
prowadzi wyraźny nasyp. W ścianie północnej z dołu do góry odsłonięte 
są następujące utwory: 

1) Część najniższa odkrywki wysłana jest kompleksem 
piasków luźnych lub bardzo słabo spojonych. Piaski te 
są drobn<_ lub gruboziarniste, dobrze obtoczone. Barwa 
piasków szara, biała, żółta. W piaskach występują so-
czewki glinek o grubości nie przekraczającej 1 m. 
Barwa glinek szara, mleczna, żółtawa, pomarańczowa, 
fioletowa. Obok glinek znajdują się skupienia żwirów 
kwarcowych drobno- i gruboziarnistych o średnicy od 
0,5 do 5 cm, doskonale lub dobrze obtoczonych. Barwa 
otoczaków najczęściej mleczna, zdarzają się również 
szare, różowawe, czarne. Dość często spotyka się na-
gromadzenia dużych otoczaków kwarcowych tej samej 
barwy, maksymalna ich średnica dochodzi do 10 cm. 
Cały ten kompleks charakteryzuje się dużą nieregular-
nością w rozmieszczeniu przestrzennym; 
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2) ok. 3,00 m Wyżej wzdłuż całej skarpy odsłaniają się piaskowce, 
głównie gruboziarniste ze znaczną domieszką ziarn 
0 mniejszych rozmiarach do części pylastych włącznie, 
szare i jasnoszare. Warstwowanie tych piaskowców 
przeważnie jest przekątne, miąższość ławic (gdy są do-
strzegalne) dochodzi do 0,5 m. W piaskowcu widoczne 
są liczne pionowe pęknięcia. W niektórych partiach 
dostrzegamy wkładki piaskowców drobnoziarnistych 
czerwonych lub wiśniowych. Częste konkrecje limoni-
tyczne, szczególnie w partii wyższej. Miejscami pia-
skowce gruboziarniste przechodzą poziomo w drobno-
ziarniste lub partie zlepieńcowate, gdzie średnica oto-
czaków kwarcu dochodzi do 1 cm. Stropową część tego 
piaskowca o miąższości do 20 cm stanowi piaskowiec 
jak wyżej, ale żelazisty, miejscami nawet z czerepami 
limonitycznymi. W żelazistej części piaskowca widocz-
ne są wyraźne odciski roślin oraz bardzo rzadkie ślady 
fauny (Trigonia sp.). Cała seria piaskowca tak w górze 
jak i w dole charakteryzuje się bardzo słabym obtocze-
niem ziarn. Ziarna kwarcu są ogładzone, ale przeważ-
nie kanciaste, zdarzają się nawet liczne ziarna ostro-
krawędziste. Upad 5—10° ku NE1; 

3) ok. 0,05 m piaskowiec ochrowy, kruchy, o charakterze zlepie-ńco-
watym. Nieliczne słabo obtoczone kwarce dochodzą do 
1 cm średnicy. Spoiwo marglisto-limonityczne. Dość 
liczny detritus fauny i fauna — głównie małże; 

4) 0,50—1,00 m zlepieniec podstawowy, żółtobrunatny, kwarcowy, śred-
nioziarnisty (średnica ziarna od 0,1 do 2 cm, przecięt-
nie od 0,5 do 1,0 cm) o spoiwie żelazisto-wapiennym. 
Otoczaki doskonale ogładzone, w niektórych partiach 
zlepieńca nie stanowią one elementu przeważającego 
skały, lecz są dość rzadko porozrzucane w spoiwie wa-
pienno-żelazistym. Spoiwo wapienne koncentruje się 
czasem w tak dużym stopniu, że stanowi ono przewa-
żającą część skały, która — lekko zabarwiona na ochro-
wo z domieszką limonitu łudząco przypomina kelowej-
skie wapienie z otoczakami kwarcu w okręgu krakow-
skim2. Substancja limonityczna na ogół rozmieszczona 
jest równomiernie w całym spoiwie. W niektórych 
jednak miejscach gromadzi się w większych ilościach 
tworząc naskorupienia. Ma to miejsce szczególnie koło 
skamieniałości. Zlepieńce zawierają bardzo liczną faunę 
belemnitów, ślimaków, małżów i ramienionogów. 
W płytce cienkiej stwierdzamy, że otoczakami tego 
zlepieńca są kwarce i kwarcyty. Częstą cechą charak-
terystyczną kwarców są bardzo liczne inkluzje gazo-
we i ciekłe oraz wrostki minerałów ciężkich. Spoiwo 

1 Być może, że piaskowcem kościeliskim jest tylko 20 cm war s twy a niżej leżący 
piaskowiec należy do retyko-l iasu. 

2 Być może, że ten typ skały R o e m e r zaznaczył na swej mapie jako kelowej. 
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wapienne bardzo drobnokrystaliczne. W masie spoiwa 
limonityczno-wapiennego znajduje się nadzwyczaj licz-
ny detri tus zwierzęcy pochodzący z roztacia otwornic, 
liliowców, mszywiołów oraz małych ślimaków. Zdarza-
ją się też całe otwornice lub całe człony łodyg liliow-
ców — te ostatnie tylko w małych rozmiarach. Detritus 
zwierzęcy po części zlimonityzowany, po części skalcy-
tyzowany. Rozprzestrzenienie tego zlepieńca jest dość 
duże. Spotyka się go na polach ornych aż po osadę 
Błojec. 

P r o f i l p o ł u d n i o w e j s t r o n y o d k r y w k i (tabl. I). 

1) W części południowej odkrywka wyścielona jest tymi 
samymi utworami, które poznaliśmy w profilu części 
północnej żwirowni (opisanymi poprzednio). Idąc w gó-
rę w kierunku południowym spotykamy wyżej; 

2) 0,10—2,00 m kompleks piasków kwarcowych drobno- i gruboziarni-
stych, białych, żółtych, dobrze obtoczonych. Miejscami 
piaski zostają zastąpione drobnymi żwirkami; 

3) 3,00—5,00 m glinki białe, szare, mleczne, żółtawe, fioletowoszare, 
(grubość podano w przybliżeniu, cechuje je bardzo 
zmienna miąższość); 

4) 0,10—0,50 m w samym czole wzgórza przekopano wąski, długi rów 
o głębokości do 3 m. Uwidacznia się w nim ławica 
potrzaskanego kwarcytu, mlecznego lub szarego, poro-
watego. Liczne pionowe dziurki wypełnione są czasem 
zwęglonymi szczątkami roślin. Part iami kwarcyt prze-
chodzi poziomo w drobno- lub gruboziarnisty zlepie-
niec kwarcowo-krzemionkowy, często zabarwiony na 
brunatno limonitem. Kwarcyt ten zdaje się nie wystę-
pować w części północnej odkrywki — zatem ku pół-
nocy wyklinowuje się lub też został zerodowany przez 
wkraczające morze, zaznaczone w północnej stronie 
profilu piaskowcami kościeliskimi i zlepieńcem podsta-
wowym; 

5) 2,50—3,00 m zwietrzelina piaszczysto-gliniasta z licznymi kawałka-
mi kwarcytu i zlepieńca. 

Podobne nagromadzenia białych, mlecznych i żółtawych glinek ognio-
trwałych, kwarcytów białych i luźnego żwiru — jak w górze Gozowa — 
napotykamy koło osady Jodlina, gdzie leżą one bezpośrednio na czerwo-
nych iłach kajpru. Nie można tam zaobserwować wcale regularności 
w ułożeniu glinek i żwirów. Cały ten płat sprawia wrażenie rozmytych 
już utworów retyko-liasowych. 

R u t k o w s k i (1923) opisujący tak zwaną serię podwęglową (w od-
niesieniu do brunatnego węgla kasowego) określa wiek i przynależność 
potrzaskanego kwarcytu, który przechodzi czasem w zlepieniec. Stwier-
dził on, że kwarcyt ten wraz z całą podścielającą go serią zna jduje się 
zawsze w partiach, w których występuje węgiel brunatny, i że należy 
on niewątpliwie do liasu. v 
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Występujące nad glinkami, piaskami i żwirami gruboławicowe pia-
skowce o przekątnym uwarstwieniu, w swej górnej części zawierające 
związki żelaza, są podobne do opisywanych przez L e w i ń s k i e g o 
(1928), P r e m i к a (1933), G o 1 ą b a (1947). Byłyby więc to tak zwane 
piaskowce kościeliskie i reprezentowałyby poziom Cadomites humphriesi 
(Stephanoceras humphriesianum) — jak to wyniknie z rozważań poniżej. 
Ponieważ piaskowce kościeliskie spoczywają na utworach starszych, jest 
bardzo prawdopodobne, że swoimi najniższymi częściami reprezentują 
one niższe poziomy stratygraficzne.1 

Piaskowce w swej stropowej części są niewątpliwie utworem morskim, 
czego dowodzi znaleziona Trigonia sp. Czy i w swoich niższych częściach 
piaskowce te są morskiego pochodzenia trudno orzec. P r e m i k (1933) 
stwierdza, że warstwy łysieckie (lias) przechodzą czasami stopniowo 
w piaskowce kościeliskie. Z przypadkiem podobnym mamy prawdopo-
dobnie do czynienia i w profilu Gozowej Góry. W tym miejscu trzeba 
jednak zaznaczyć, że nie można stwierdzić z całą pewnością, czy pia-
skowce kościeliskie leżą na liasie czy też na retyku i czy niższe części 
piaskowca, który uważam za kościeliski nie są osadem retyko-liasowym. 

Jest bardzo prawdopodobne, że osady liasu zerodowane zostały przed 
osadzeniem się piaskowców kościeliskich i że te ostatnie leżą tam na utwo-
rach retyckich. 

Zawdzięczając uprzejmości mgr Z. M o s s o c z e g o miałem możność 
obejrzenia pięknych odsłonięć piaskowca kościeliskiego na Cybatej Gó-
rze koło Przystajni. Miąższość piaskowca tworzącego tę górę wynosi 
około 20 m. W części stropowej piaskowce te są bardzo mocno zlimoni-
tyzowane- i zawierają bardzo liczną faunę, głównie ramieniogowo-
małżową. Niższe niezlimonityzowane partie piaskowca cauny nie za-
wierają. 

Znalezione dość licznie występujące Belemnites cf. giganteus i amo-
nity z rodzaju Harpoceras dowodzą, że piaskowce te reprezentują nie-
wątpliwie poziom niższy od Cadomites humphriesi. Jest bardzo prawdo-
podobne, że piaskowce kościeliskie z Cybatej Góry należałoby zaliczyć 
do poziomu Sonninia sowerbyi (Harpoceras sowerbyi) a może i niżej. 

Interesującą jest rzeczą, że fauna w piaskowcach kościeliskich znaj-
dowana jest — jak dotąd — tylko w partiach zażelazionych. Partie niż-
sze lub wyższe niezażelazione — fauny nie zawierają. Chciałbym przez 
to zaznaczyć, że tego rodzaju stan faktyczny nie jest odosobniony i nie 
odnosi się tylko do Cybatej Góry. Liczne wiercenia przeprowadzone 
w doggerze okolic Częstochowy wykazały, że stropowe części piaskowca 
kościeliskiego są albo w różnym stopniu zażeiazione, albo też bezpośre-
dnio związane z występującym na nim syderytem spągowym ( K o n t -
k i e w i с z j u n. 1949). Fauna tych piaskowców znana z różnych miejsc 
( R e h b i n d e r 1913, R ó ż y c k i 1930, P r e m i k 1933, L e w i ń s k i 
1928, G o ł ą b 1949, M o s s o c z y 1949) wskazuje, że stropowe części 
ich należą do poziomu Cadomites humphriesi, a czasami (lecz rzadko) 
sięgają nawet aż do poziomu Garantia garantiae. 

1 Problemem stra tygraf i i piaskowca kościeliskiego i jego pionowym zasięgiem 
za jmuje się Z. M o s s o c z y . 

'J Prawdopodobnie wtórnie. W rdzeniach wiertniczych mamy do czynienia z prze-
rostami syderytycznymi, które przy procesie wietrzenia przechodzą w limonit. 
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Ogólnie możnaby wnioskować, że żelaziste partie piaskowca koście-
liskiego z fauną — odpowiadałyby może intensywniejszym wtargnięciom 
morza i że te partie piaskowca są niewątpliwie morskiego pochodzenia. 
Serie piaskowca pozbawione fauny i niezażelazione osadzały się w par-
tiach przybrzeżnych, sublitoralnych ( G o ł ą b 1947), może nawet osa-
dzały się w momentach chwilowego cofania się morza. 

Jest to może o tyle prawdopodobne, że leżące na piaskowcach zle-
pieńce podstawowe zaznaczają zdecydowany, transgresywny ruch morza, 
który być może poprzedzony był krótkim okresem oscylacyjnym, od-
zwierciedlonym w piaskowcu kościeliskim zażełazionymi partiami z fauną. 

Leżące nad piaskowcami kościeliskimi zlepieńce podstawowe znane 
już były R e h b i n d e r o w i (1913), który opisywał okruchy i duże 
ułamki zlepieńców znalezione w lesie koło Błojca. Utożsamiał je on ze 
zlepieńcami, które znał i których wiek określił, z góry Chełm koło Hutek-
Kanek i z góry Żar pomiędzy Hutkami-Kankami a Rodakami. 

Stwierdził on, że zlepieńce te w górze Żar reprezentują poziomy od 
Garantia garantiae po Parkinsonia compressa. Poziomu Parkinsonia 
parkinsoni nie udało mu się w tych zlepieńcach faunistycznie udowodnić. 

Tego samego typu zlepieńce opisywał K o n t k i e w i c z s e n . (1890) 
z Niegowonic. Odbywały się tam poszukiwania rud; K o n t k i e w i c z 
wykorzystując to podał w swej pracy trzy dość ważne profile, które niżej 
cytuję w skrócie. 

w jednym szybiku, położonym dość wysoko na pochyłości 
wzgórza, przebito cienką warstwę piaskowca żółtego, gliniastego, a pod 
nim kilkanaście stóp ciemnej gliny. Znacznie niżej u stóp wzgórza znaj-
dowały się dwa inne szybiki" . . . . „w jednym odkryto żółtawobrunatny, 
zwietrzały, drobnoziarnisty konglomerat kwarcowy.. ., zawierający żle 
zachowane terebratule; w drugim znaleziono zwietrzały, żółtobrunatny 
piaskowiec gliniastowapienny z Rhynchonella varians i parkinsonian^ 
zbliżonymi do Parkinsonia ferruginea. 

Zestawiając profile uzyskane w Niegowonicach, Rokitnie, Bzowie, 
Kromołowie, Łośnicach K o n t k i e w i c z zaliczył te zlepieńce i wystę-
pujące nad nimi gliniasto-wapienne piaskowce do dolnego batonu. Wyżej 
leżącą „czarną glinę" zaliczył on do górnego batonu i dolnego keloweju 
na podstawie znalezionego Macrocephalites macrocephalum. 

R e h b i n d e r (1913), który oglądał zbiory К o n t к i e w i с z a, 
stwierdził, że Macrocephalites macrocephalum nie jest właściwie ozna-
czony i zaprzeczył istnieniu czarnych glin z Macrocephalites macrocepha-
lum i Proplanulites kónigi, którego K o n t k i e w i c z również przytaczał. 

Podczas eksploatowania żwiru w Gozowej Górze (354 m n. p. m.) na po-
łudniowy zachód od Niegowonic, u stóp góry Lipowo wykonano głęboki 
wykop w zlepieńcach, których wspomina R e h b i n d e r i K o n t k i e -
w i c z . Wykop ten sprofilowałem, ponieważ profil jego prostuje mylną 
interpretację K o n t k i e w i c z a a potwierdza poglądy R e h b i n -
d e r a. Nawiasem nadmienię, że w górze Lipowo zawarty jest piękny pro-
fil od ka jpru i retyko-liasu aż po wapień skalisty białej jury. 

W wykopie o głębokości około 5 m uwidocznione są od dołu do góry: 
1) 3,00 m zlepieniec kwarcowy o spoiwie żelazisto-wapiennym, średnio-

ziarnisty w stropie a gruboziarnisty w spągu (otoczaki osią-
gają w niektórych przypadkach 2 cm średnicy). Barwa tego 
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zlepieńca szaroczerwonawa w spągu przechodzi w brunatno-
żółtawą w stropie. Liczna fauna. Bieg 100°, upad 10° ku N. 
Doskonale widoczne pionowe płaszczyzny spękań a 174° 
96°; płaszczyzny pokryte naciekami kalcytu; 

2) 1,50 m zlepieniec drobnoziarnisty, średnica otoczaków kwarcu nie 
przekracza 0,5 cm, brunatnożólty, o spoiwie żelazistomar-
glistym. Liczna fauna. 

3) 0,50 m ił żółtobrunatny, nieco wapnisty, z drobnym żwirkiem kwar-
cowym w spągu. 

Z zebranej w tym wykopie fauny oznaczyłem: 

Parkinsonia parkinsoni Sow. 
Oppelia fusca Q u. 
Rhynchonella cf. plicatella d ' 0 r b . 
Rhynchonella dumortieri S z a j n. 
Rhynchonella concinna Sow. 
Rhynchonella sublacunosa S z a j n. 
Rhynchonella sp. 
Waldheimia antiplecta Buch 
Waldheimia carinata Lam. 
Waldheimia subbuculenta S z aj n. 
Waldheimia amygdalina S u e s s 

Waldheimia sp. 
Terebratula fleischeri O p p. 
Terebratula plana S za j n. 
Terebratula dorsoplicata Suess 
Terebratula sp. 
Pholadomya ovulum Ag. 
Homomya sp. 
Lima sp. 
Pecten sp. 
Ostrea sp. 
Trigonia sp. 

Prócz tego liczne, przeważnie jednak źle zachowane rostra belemnitów 
oraz ślimaki, ułamki dużych gruboskorupowych ostryg, liczne ułamki 
i odciski trigonii. 

Zlepieńce te są analogiczne ze zlepieńcami w zboczu Gozowej Góry, 
z identyczną fauną z wyją tkiem amonitów, których jednak nie znalazłem. 

R e h b i n d e r przyjmował istnienie poziomu Parkinsonia parkinsoni 
w tych zlepieńcach (patrz wyżej), jednak nie udało mu się znaleźć wcale 
okazów Parkinsonia parkinsoni. Znalezione w tych zlepieńcach dość liczne 
amonity tego gatunku a brak chociażby jednego okazu Rhynchonella 
alemannica (Rhynchonella varians H. et P. non Rhynchonella varians 
S с h 11), wśród wielkiej ilości ramienionogów, tak pospolite w utworach 
całego batonu a nawet keloweju jury krakowsko-częstochowskiej — w ca-
łości potwierdza mniemanie R e h b i n d e r a. 

W górze Lipowo nad zlepieńcami występują żółte wapniste iły i czarne 
iły opisywane przez K o n t k i e w i c z a (1890). Reprezentowałyby one 
całe piętro batonu, przy czym drobnoziarniste, górne części zlepieńca 
z wykopu należałoby także zaliczyć do dolnego batonu. Z tych bowiem zle-
pieńców pochodzi Ochetoceras fuscus, nie występujący jak wiadomo w po-
ziomie Parkinsonia parkinsoni. Ponad tymi iłami, na pochyłości wzgórza, 
udało mi się odnaleźć żółty, marglisty wapień z nielicznymi oolitami i ro-
strami belemnitów, który na podstawie litologicznego podobieństwa 
z wapieniem z góry Kamieńce zaliczam do keloweju (patrz niżej). 

Wyżej występują wapienie białej jury. 
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P r o f i l w g ó r z e K a m i e ń c e (tabl. II). 

Nieco inaczej przedstawia się profil w południowym zboczu góry Ka-
mieńce, u której stóp leży wieś Błędów. Idąc przez wieś starą drogą od 
Białej Przemszy w kierunku północnym spotykamy następujące utwory: 
1) 10,00—15 m pstre iły kajpru z okruchami szarozielonej brekcji li-

sowskiej do grubości 3 cm. Iły odsłaniają się w brzegu 
Białej Przemszy i ciągną się do północnego końca skar-
py, która jest zaznaczona na mapie; 

2) ok. 0,05 drobnoziarnisty zlepieniec analogiczny ze stropowym 
zlepieńcem w wykopie koło Niegowonic. Warstwy tego 
zlepieńca stwierdzić nie można. Jest on rozorany i roz-
rzucony w polu; 

3) 0,50—1,00 iły o barwie brunatno-czekoladowej z drobnym kwarco-
wym żwirkiem i licznymi, brunatnymi oolitami oraz 
sporadycznymi konkrecjami sferosyderytów dochodzą-
cymi do wielkości orzecha włoskiego; 

4) ok. 1,00 iły żółtawobrunatne, wapniste z blokami piaszczystego 
wapienia plamistego brunatno-zielonawego, w którym 
miejscami dostrzegamy liczne skupienia brunatnych lub 
zielonawych oolitów. Średnia oolitów nie przekracza 
2 mm; 

5) ok. 1,00 wapień marglisty, zapiaszczony, żółty, płytkowy 
z Macrocephalites sp. 

6) ok. 2,00 wapień szarozielonawy, drobnokrystaliczny z Macro-
cephalites macrocephalum S с h 1. Erymnoceras sp. 
Perisphinctes sp.. z licznymi rostrami belemnitów. 
Bieg 120°, upad 7°; 

7) ? zwietrzelina gliniastopiaszczysta1; 
8) ? w samym szczycie wzgórza znajdują się liczne, małe 

odkrywki, w których uwidacznia się biały marglisty 
wapień łupiący się na cienkie płaty. Upad tego wapie-
nia znacznie różni się od upadu warstw keloweju i przy 
tym samym biegu wynosi 20—25° ku NE. Wśród ze-
branej fauny najliczniej reprezentowane są Perisphin-
ctes sp., i Lacun'osella selliformis L e w., prócz nich 
znajdują się terebratule i belemnity. Fauna najczęściej 
zdeformowana, co się przejawia w poziomym przesu-
nięciu skorup. 

Miąższości poszczególnych warstw podane są w znacznym przybliżeniu. 
Brak robót szurfowych w tym terenie oraz pochyłe ułożenie poszcze-
gólnych warstw nie pozwoliło na dokładniejsze określenie ich rzeczy-
wistej miąższości. 

Iły pstre opisane pod 1) zaliczam do kajpru górnego. Drobnoziarnisty 
zlepieniec 2) oraz iły o zabarwieniu czekoladowym ze żwirkiem 3) nie 
dostarczyły skamieniałości. Przypuszczam, że pomimo ich dużego podo-
bieństwa do zlepieńców w wykopie w Niegowonicach, które zaliczyłem do 

1 Z powodu dyslokacji tektonicznej określenie miąższości nawet w przybliżeniu 
jest t rudne. 
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dolnego batonu (część stropowa zlepieńców), nie reprezentują one tuta j 
tego poziomu. Ponieważ warstwy pod 4), 5), 6), stanowiąc niewątpliwy 
kelowej udowodniony fauną, leżą na iłach ze żwirkiem i na zlepieńcu — 
przypuszczam, że należałoby te ostatnie zaliczyć do górnego batonu. 

Wapienie margliste opisane pod 8), wnioskując z licznie reprezento-
wanych perisfinktów i z okazu Lacuriosella selliformis, należałoby zali-
czyć do poziomu Peltoceras transversarium (argow). 

W naszym profilu brak jest górnego keloweju oraz dolnego oksfordu. 
Bardzo możliwe, że poziomy te spoczywają pod zwietrzeliną. 

Na północnym skłonie góry Kamieńce wapienie białej jury kontaktują 
z pstrymi iłami kajpru. Fakt ten oraz różny upad warstw keloweju i mal-
mu upoważnia nas do przyjęcia tuta j dyslokacji tektonicznej o kierunku 
NW—SE. 

K o n t k i e w i c z (1890) opisując profil w Błędowie stwierdził, że na 
kajprze leży kelowej pomimo że — jak sam pisze — R o e m e r cytował 
stamtąd „konglomerat jury brunatnej z Macrocephaiites macrocephalum", 
którego on w Błędowie jednak nie znalazł. 

Iły o barwie czekoladowej ze żwirkiem zaliczył K o n t k i e w i c z — 
tak jak i R o e m e r — do kajpru. Istotnie są one bardzo podobne do leżą-
cych pod nimi brunatnoczerwonych iłów. Dopiero cieniutka warstwa zle-
pieńca, oolity i żwirek w ile wykazują, że mamy tuta j utwory pośrednie 
między kelowejem a kajprem. 

Należy jeszcze nadmienić, że R o e m e r me opisywał zlepieńca jury 
brunatnej z Macrocephaiites macrocephalum w Błędowie (1870. str. 233), 
jak to podaje K o n t k i e w i c z (1890, str. 47/19). Przypadki cytowania 
zlepieńca przez R o e m e r a odnoszą się tylko do miejscowości Pomo-
rzany i Mazańca koło Olkusza^ 

Odnośnie do mapy R o e m e r a i A s s m a n n a należy podkreślić, 
że obraz geologiczny góry Kamieńce — podany przez nich — nie odpo-
wiada rzeczywistości. Szczyt wzgórza tworzy istotnie jura biała, która 
jest podścielona od strony południowej utworami doggeru i iłami kajipru. 
Od strony północnej nie stwierdzamy jury brunatnej, tak jak to podaje 
R o e m e r i A s s m a n n . Na skutek wspomnianej już wyżej dyslokacji 
tektonicznej wapienie margliste malmu kontaktują z czerwonymi iłami 
kajpru. 

Utwory doggeru występują jeszcze w obrębie wsi Niegowoniczki. 
W polach ornych, idąc od strony bloku białej jury ku południowi, sypią 
dość gęsto duże kawały żółtego, brunatnego, marglistego wapienia 
z nielicznymi oolitami. Poniżej występuje pas zwietrzeliny o barwie sza-
ropopielatej, która zapewne odpowiada ciemnym, piaszczystym iłom gór-
nego batonu. Jeszcze niżej znajduje się pas zlepieńców drobnoziarnistych 
0 spoiwie żelazisto-wapiennym, analogicznych jak w profilu góry Lipowo 
1 Gozowa. Zlepieńce te są odsłonięte w obrębie samej wsi Niegowoniczki 
w wielu dołach, w małych stawkach, dołach fundamentowych i studniach. 

Zaznaczone na mapie R o e m e r a (1870) i A s s m a n n a (1943) — • 
z południowej strony bloku Niegowonic i Grabowej wychodnie jury bru-
natnej nie wszędzie można zaobserwować. Stwierdzamy je tylko na po-
łudniowym i południowo-zachodnim skłonie góry Lipowo oraz w Niego-
woniczkach, w tych ostatnich R o e m e r nie zaznacza doggeru. Cała 
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południowa strona bloku, na południe od Grabowej, pozbawiona jest 
odkrytych utworów doggeru, pomimo że są one naniesione na mapie 
R o e m e r a. 

Podczas kopania studni w Niegowoniczkach stwierdziłem następujący 
profil (od dołu do góry): 
1) 4.00 m Zlepieniec kwarcowy średnio i drobnoziarnisty o spoiwie żela-

zisto-wapiennym. W partii górnej pojawia się znaczna do-
mieszka żółtobrunatnego piaszczystego iłu; 

2) 0,60 m ił szaroczarny, piaszczysty, wapnisty. 
Ogólnie więc mamy w Niegowoniczkach podobne następstwo litolo-

giczne i stratygraficzne, jak i w górze Lipowo. Żółt>, marglisty wapień 
reprezentuje kelowej — niestety nigdzie jednak dobrze nie odsłonięty. Iły 
czarne reprezentują baton, zlepieniec dolny baton i prawdopodobnie górny 
bajos (poziom Parkinsonia parkinsoni). Dalej na południe w polach ornych 
pojawiają się w dużej ilości białe, kwarcowe żwiry, które świadczą o bli-
skim sąsiedztwie z liasem koło .Todliny. 

Na wstępie nadmieniłem już, że bardzo interesujące są na naszym tere-
nie zlepieńce podstawowe, które w różnych miejscach znajdują się w róż-
nych poziomach stratygraficznych. Pomimo, że dokładniejsze omówienie 
tej kwestii będzie podane w paleogeograficznej części objaśnień do mapy, 
to jednak na tym miejscu podam kilka uwag, odnoszących się do tego nad-
zwyczaj ciekawego problemu. 

Przyjmując, że zlepieńce z Niegowonic, Niegowoniczek i Gozowej Góry 
reprezentują bajos górny i baton dolny a zlepieniec w Błędowie — baton 
górny, można by stwierdzić, że zlepieńce na tym obszarze przedstawiają 
diachronizm stratygraficzny (tabl. III). 

Wynikałoby z tego, że transgresja na obszar Niegowonic i Błędowa 
szła z północy i że tuż przed górnym bajosem obszar ten był lądem. Brak 
piaskowca kościeliskiego w Błędowie — byłby jeszcze jednym na to do-
wodem, (piaskowce kościeliskie w Gozowej Górze przedstawiają najdalej 
na południe wysunięty obszar ich występowania). W górnym bajosie ob-
szar Niegowonic, Niegowoniczek, Błojca i terenów dalej na wschód położo-
nych (Hutki-Kanki, Rodaki) jest częścią litoralną, położoną tuż przy 
samym brzegu, zalewającego ten teren morza. Morze to stopniowo pogłę-
bia się — ale dość wolno — i zalewa części terenu położone dalej na 
południu. Na teren Błędowa morze wkracza dopiero w górnym batonie. 

K o n t k i e w i c z w zakończeniu swej pracy (1890) wypowiedział się 
za tym, że do keloweju obszar Błędowa i Klucz był lądem, który roz-
dzielał morze doggerskie północne od południowego. Dopiero w keloweju 
morze północno-zachodnie Niemiec zalało te obszary i osadził się wapień 
oolitowy kelowejski. 

Jeśli przyjmiemy brak górnego bajosu i dolnego batonu w Błędowie, 
to należy rzeczywiście sądzić, że obszar ten był lądem w okresie, gdy 
dalej na północy osadzały się zlepieńce. 

R e h b i n d e r (1913) nie uważa zlepieńców tych za wynik transgresji. 
Uważa on, że sedymentacja ich spowodowana została podniesieniem 
brzegu morskiego. Gdy jednak zwrócimy uwagę na rozprzestrzenienie 
facji litoralnej, którą R e h b i n d e r podaje od Wysokiej Pileckiej poprzez 
Łazy, Niegowonice aż do Rodaków, jeśli weźmiemy pod uwagę profil 
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w Błędowie, to należałoby przychylić się do zdania K o n t k i e w i c z a, 
który przyjmował transgresję w czasie osadzenia się tego zlepieńca. 
K o n t k i e w i c z (1890) i P u s c h (1882—3) podają nawet występowanie 
zlepieńców jury brunatnej w okolicach Parcz, z czego wynika, że rozprze-
strzenienie tych zlepieńców było duże. 

Morze istniejące w bajosie i dolnym batonie było morzem płytkim 
0 nierównym dnie. Na północy osadzały się utwory ilaste, na naszym 
terenie — zlepieńce. 

Morzem to z końcem górnego batonu zaczęło się pogłębiać i zalało cafy 
obszar (zlepieniec w Błędowie). Pojawiają się osady oolitowe, ilaste i pia-
szczyste iły, które obserwujemy w Błędowie, Niegowonicach i Niegowo-
niczkach. 

Z początkiem keloweju morze rozprzestrzenia się dalej i tworzą się 
osady wapieni żółtych, brunatnych, piaszczystych z oolitami. Morze pół-
nocno-zachodnich Niemiec i morze szwabskie łączą się na terenie Polski, 
przy czym w osadach zaznacza się wpływ morza szwabskiego w postaci 
pojawienia się oolitów. 

M i c h a l s k i (1885) przypuszczał,. że w Polsce istniały dwa morza 
w doggerze, północne i południowe. W morzu południowym już od dol-
nego keloweju zaznaczał się mocny wpływ morza szwabskiego. Morze zaś 
północne było poddane wpływom morza północno-zachodnich Niemiec. 
Wzajemne połączenia tych mórz były zdecydowane i wyraźne. Istniejące 
zaś w keloweju połączenia morza północnego z południowym są w Polsce 
słabe — stąd różnice litologiczne na południu (obszar krakowski) i pół-
nocy. 

2. MALM 

Utwory malmu rozprzestrzenione są na badanym obszarze koło Błę-
dowa oraz w okolicach wsi Niegowoniczek, Niegowonic i Grabowej. 

Odosobniony płat malmu na górze Kamieńce koło Błędowa opisałem 
już poprzednio na str. 24. 

Duży blok jury Niegowonic i Grabowej nie obfituje w dobre odsłonię-
cia naturalne. Nieliczne odkrywki nie odsłaniają kontaktu z kelowejem. 
Drobne łomiki zakładane są zwykle w partiach wyższych wapienia. Połu-
dniowa strona bloku jurajskiego, gdzie można by się spodziewać odsło-
nięć poziomów niższych białej jury, jest do tego stopnia zasypana zwie-
trzeliną i pokryta piaskami, że należałoby tam wykonać kilka głębszych 
szybików i wykopów, w celu odsłonięcia kontaktu jury brunatnej z białą. 

W obrębie wsi Grabowa i jej najbliższej okolicy utwory malmu od-
kryte są w drogach polnych i w dość licznych, niewielkich odkrywkach. 
Pola orne są usłane rumoszem wapienia. 

W nieco głębszych łomikach, które nie przekraczają zazwyczaj z re-
guły 2 m głębokości, odsłaniają się wapienie płytowe w ławicach o gru-
bości do 0,50 m. Wapienie te są zbite, twarde, barwy szarokremowej (wa-
pień mlecznoszary z delikatnymi, licznymi, żółtawymi plamami) o prze-
łamie prostym lub muszlowym — w obu przypadkach przełam jest 
gładki. Pod lupą przełam uwidacznia na powierzchni małe pseudooolity 
1 drobne kryształki kalcytu oiaz dość często drobniutkie małże (?) i ra-
mienionogi (?), które powodują, że skała na zwietrzałych powierzchniach 
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zdaje się być pokryta drobnymi, chropowatymi kuleczkami w formie kon-
krecji wielkości około 1 mm. W niektórych partiach wapienie jaśnieją, 
przybierają barwę mleczną i przechodzą w wapień „kredowaty" (ma-
żący), wtedy staje się on marglisty i miękki. W tych partiach brak jest 
fauny. W wapieniach dostrzegamy rzadkie i nieznaczne nacieki limoni-
tyczne. W niektórych odkrywkach widoczne są szczeliny, czasem docho-
dzące do 40 cm szerokości. Płaszczyzny szczelin pokryte są naciekami 
kalcytu do 2 cm grubości. 

Kierunki płaszczyzn spękań wynoszą: 
a — 1 1 0 ° , 115°, 140°, 145° a , — 95° /?, — 174° />' — 20° , 45° , 50° . 

Zmierzone biegi i upady w różnych miejscach znacznie się różnią od 
siebie, co wskazuje na intensywne potrzaskanie tych wapieni. Ogólnie 
jednak można powiedzieć, że przeważa upad ku NE a kierunek biegu naj-
częściej skierowany jest ku NW. 

Z wielu odkrywek udało mi się zebrać następującą faunę: 

Belemnites sp. (ułamki) 
Nautilus franconicus O p p. 
Cardioceras ovale Q u. 
Perisphinctes (Microbiplices) с f . 

microbiplex Q u. 
Perisphinctes sp. 
Oppelia (Bukowskites) distorta 

B u k . 
Creniceras cf. crenatus В r u g. 
Taramelliceras jlexuosus M s t r. 
Aspidoceras sp. 
Ammonites ir.det. 
Lamellaptychus sparsilamellosus 

G u e m b . 
Lacunosella cracoviensis Q u. 
Lacunosella blanovicensis W i ś n. 
Lacunosella kozłowskii W i ś n. 
Lacunosella visulica O p p. 
Rhynchonella sp. 
Glossothyris nucleata S с h 1. 
Terebratula cf. insignis S с h 1. 
Terebratula bisuffarcinata S с h 1. 
Terebratula sp. 
Zeilleria bucculenta Q u. 
Aucella bronni R o u i 11. 
Aucella bronni var. lata T r a u-

t sc h 
Pleuromya tellina A g. 
Area pectinata M s t r . 
Lima sp. 
Modiola sp. 
Pectunculus sp. 
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Cardium sp. 
Pleurotomaria sp. 
Trochus sp. 
Collyrites sp. 
kolce jeżowców 
ząb ryby 
liczne gąbki 

Zespół fauny w całości caharkterystyczny dla poziomu Peltoceras trans-
versarium oraz poziomu Peltoceras bimammatum. Z jednej strony licznie 
występujące perysfinkty, szczególnie w odkrywkach położonych w połu-
dniowej stronie bloku białej jury, sugerowałyby zaliczenie wapieni tych 
do argowu (poziom Peltoceras transversarium), na co także wskazują liczne 
aucelle i Cardioceras ovale (Z n o s k o 1952), z drugiej jednak strony 
w niektórych odkrywkach zdecydowaną większość fauny stanowią ramie-
nionogi. Ma to miejsce szczególnie w środkowej, skalistej części bloku, 
a więc w partiach morfologicznie położonych najwyżej. Fakt ten naka-
zywałby za R ó ż y c k i m (1948) zaliczyć wapienie skałek i środkowej 
części bloku do rauraku (poziom Peltoceras bimammatum). 

W partii północnej bloku Grabowej uwidaczniają się piękne, strome 
skałki porośnięte lasem; zbudowane są one z wapienia skalistego, którego 
opis podam niżej w profilu odkrywki. 

Na skałkach udało mi się zebrać następującą faunę: 
Belemnites sp. 
Nautilus sp. 
Aspidoceras sp. (1 okaz) 
Perisphinctes sp. (nieliczne) 
Oppelia sp. (nieliczne) 
Lacunosella cracoviensis Q u. 
(liczne) 
Lacunosella trilobataeformis Q u. 
(liczne) 
Lacunosella blanovicensis W i ś n. 
Lacunosella arolica O p p. 
Lacunosella visulica О p p. 
Mbnticlarella rollieri Wiśn. 
Monticlarella sp. 
Terebratula sp. (dość liczne) 
Lima sp. 
Cidaris sp. 
kolce jeżowców 
gąbka (1 okaz) 

ч 
Zdecydowaną większość fauny stanowią ramienionogi z rodzaju 

Lacunosella, amonity znajduje się bardzo rzadko. 
Ramienionogi rzucają światło na stratygrafię skałkowych wapieni ska-

listych. Opierając się na pracy R ó ż y c k i e g o (1948) należy je zaliczyć 
do górnych części argowu oraz do rauraku — mając na uwadze liczne 
występowanie Lacunosella cracoviensis. 
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Jedyne, dobre odsłonięcie wapieni malmu, znajduje się przy szosie 
prowadzącej z Niegowonic do Ogrodzieńca (fig. 4), w odległości 1,5 km 
od wsi Niegowonice w kierunku północno-wschodnim i położone jest po 


